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Polski niema po stronie Francji.
CO PISZĄ W PARYŻU Z OKAZJI GEMEWSKIF.J MOWY MIN. BECKA.

Paryż, 3. 6. Wedle doniesień prasy f rancu
skiej z Genewy przed odjazdem do T.ondyiiu 
sir .J .  Simon miał wyrazić wobec Barthon za
pewnienie. że stanowisko zajęte przez min. Bar 
thou na konferencji rozbrojeniowej w żadnym 
wypadku nie wpłynie na dalszy rozwój przy
jaznych stosunków francusko-angielskich. Mi
mo to prasa  francuska jest zdania, iż w środę 
dojdzie do decydującej walki. Ze sprawozda
nia korespondentów1- genewskich przebija jed
n ak  stosunkowo daleko posunięty optymizm.

Dzienniki uważają, że strona francuska. 
(Francja—  Mala Ententa — blok bałkański —  
Rosja sowiecka i Turejaj -jest solidarna i zde-

. cydowa.na. Stanowisko Polski, wyrażone na 
| ostatniem posiedzeniu komisji głównej przez 
j ministra Becka epetyka. się z krytyką, perti- 
| nax w  ..Echo dc Parie-1 stwierdza, że mimo 
| podróży min. Barthon do Warszawy. Francja 

doznała ze strony Polski nowego rozczarowa
nia. Min. Beck zupełnie jasno unikał jakiejkol 
wiek wzmianki o bezpieczeństwie; a wobec 
kwestji paktów wzajemnej pomocy zajął wprost 
stanowisko negatywnie. Dalej Polska nie w y
równała. naprężenia z Czechosłowacją, a w Bu 
karaś ze-ie robi co może, aby doprew: Jzić do 
rozbicia Malej Ententy.

Minister Goebbels przybędzie do Po
Warszawa, 3. fi. (PAT). Polska Agencja Te 

legraficzna dowiaduj© się., iż w  ciągu bieżące
go miesiąca projektowany jest przyjazd do 
W arszawy ministra Rzeszy niemieckiej dr. J ó 

zefa Goebbelsa. Celem przyjazdu min, Goeb
belsa do W arszawy jest wygłoszeni© odczytu 
na  tem at aktualnych zagadnień Trzeciej Rze
szy.

Zakończenie obrad elektryków  polskich.
Kraków, 3. fi. W ostatnim dniu walnego 

zgromadzenia elektryków polskich w K rako
wie, odbyły się prace sekcji ogólno-elektryfika 
eyjnej. W  godzinach popołudniowych uczestni
cy zjazdu wyjechali do Wieliczki n a  zwiedze
nie salin, wieczorem odbyło się posiedzenie dla 
załatwienia spraw- formalnych, na. którem po 
zatwierdzeniu przepisów i norm elektrotechni
cznych. dokonano wyboru prezydjum i człon
ków zarządu Stow. Elektryków- Roi. Prezesem 
wybrany  został prof. J .  Obrębalski, dyr. dozo
ru kotłów w Katowicach, pierwszym wicopr. 
b. min. inż. Alfons Kuehn, drugim wicepr. prof. 
Tadeusz Czaplicki. Na tem obrady zakończono.

Uchwały Walnego Zjazdu 
Harcerstwa Polskiego.

Odbył się w Wilnie Walny Zjazd Harcer
stwa Polskiego pod przewodnictwem wojewo
dy Dra Grażyńskiego, z udziałem ministra. WR. 
i OP-. Jędrzejewdcza i wiceministra ks. Żongoł- 
łowicza. Zjazd uchwalił następujące jadnomyśl- 
.nie powzięte uchw-ały w  związku ze zmianą sta 
tu tu :

1) R ada Naczelna uahw-alająic nowe brzmie
nie sta tu tu  działała w granicach udzielonych 
jej kompetmcyj.

2) P ro jek t s ta tu tu  Z. U. P. nie narusza pod
staw ideologji harcerskiej, opartej na służbie 
Bogu, Polsce i bliźnim.

3) Wychowanie młodzieży harcerskiej opię
ta się na zasadach nauki Chrystusa.

 o©------

Kraków —  góry Atlasu.
Polska wyprawa górska do Marokka.

W  dniu dzisiejszym wyjeżdża z Krakowa 
wypraw-a w góry Atlasu w MaroWku. Wyprawę 
zorganizowała sekcja turystyczna Pol. Tow. 
Tatrzańskiego: w podróż wybierają się znani 
taternicy z Krakowa., Warszawy, Poznania i 
Zakopanego, a to: B. Chwaściński, dr. J. D©- 
rawski, J. Gołcz, dr. L. Górski ,mgr. St. Groń
ski, inż. Kielpiński, Z. Kcrosadowicz, dr. K- 
Piotrowski, J. Szczepański i J. Wojnicz.

Celem obecnej w ypraw y jest, zbadanie i 
zwiedzenie centralnego Atlasu Marrakeszu; we 
dług opracowanych planów uczestnicy w ypra 
wy zwiedzą najpierw masyw Dżebel Tubkal, 
najwyższej góry Atlasu —  4.225 m., masyw 
Ounkrime i LMmimt, następnie masyw Aulnne, 
a wreszcie najmniej znany masyw Ait Mogoun. 
Wszystkie te góry posiadają szereg szczytów 
niewidzianych jeszcze przez człowieka.

Wyprawa znajduje się pod protektoratem 
wicemin. inż. A. Bobkowskiego, a  Państw, 
Urząd Wych. Fizycznego przyczynił się do jej 
sfinansowania. W yprawę doprowadził do sku t
ku komitet,  na  którego czele stoi jako prze
wodniczący honorowy prof. Walery GoeteL

Zawieszenie w urzędowaniu
dyrektora gimnazjum we Lwowie '
..Kurjer Lwowski1’ donosi, że dyrek tor  gim 

nazjum VI we Lwow-ie, Artur Kopacz, należą
cy do czwartej brygady, zawieszony został 30 
m aja  w urzędowaniu. Zawieszenie to związane 
jest z rewizjami, jakie przeprowadzili niedaw
no w  tem gimnazjum wizytatorzy  kura tor jum 
lwowskiego PP- J u s  i Weryński. Dyr. Kopacz, 
pozostając na  stanowisku kierownika kursów- 
maturycznych Zw. Legjonistów. nie przekazy
wał właściwej kasie wpływów wpisowych, nie 
wypłacał pensji nauczycielom i w ten sposób 
zawisł znak zapytania nad sumą 5.0ft0 zł. Po
nadto są jakieś niedokładności w kasie gimna. 
z.jalnego Czerw. Krzyża. „Kurjer Lwowski11 do 
daje, że dyr. Kopacz nie po raz pierwszy wcho 
dzi w nieporozumienie z kasami publicznemu 
gdyż głośną była- swego czaeu sprawa jego na 
stanowisku kierownika semin. żeńskiego w jed 
nem z miast Królestwa. P. Kopacza, aranżera 
różnych obchodów i akademij. popierała pew
na posłanka lwowska.

Mussolini, Hitler, Greta Garbo... 
radnymi w Rzeszowie.

„Wiek Nowy11 przynosi następująco „curio
sum11 wyborcze z Rzeszowa: W  jednym z ob
wodów wśród k ar tek  wyborczych w- czasie obli 
czania wyniku wyborów- znaleziono kartkę  
z następująccmi nazwiskami: 1) Benito Musso
lini, 2) Adolf Hitler, 3) Dolfuss. -1) Greta Gar
bo.

TABLTCA KU CZCI ŻEROMSKIEGO 
W STOLICY.

Warszawa, 3 czerwca 'PAT), Dziś o godz. 
11 nastąpiło uroczyste odsłonięcie tablicy p a 
miątkowej ku czci Stef. Żeromskiego, wmuro
wanej w gmach Domu Ludowego im. Stefana 
Okrzei, przy ul. Ogrodowej 30/41.

Prawie 8 mili, bez pracy w S t Z jsdn .
Waszyngton 3 czerwca .(PAT). National In 

dustrial Conference Beard w- ostatniem m c m  
sprawozdaniu podaje liczbę bezrobotnych w 
kw-ietniu na 7.907-000. Oznacza to zmniej.sze- 
niie się o przeszło 40 proc. ilości hezrohohiych 
w 'porównaniu z liczbą 13.203.000 bozrohi>;nv?h 
notowaną w marcu r. 1933.

STRAJK WŁÓKNIARZY W AMERYCE 
ODWOŁANY- 

Waszyngton, 3 czerwca 'PAT). W przemy
śle tkackim miedzy przedstawicielami robotni
ków a pracodawcami doszło do porozumienia, 
wobec czego niebezpieczeństwo strajku, wyzna
czonego na 4 czerwca zostało o s ta teczne  za 
żegnane.

« - r E WA

Ogromne rozmiary klęski posuchy w Stanach
Waszyngton, 3. 6. (PAT). Program n a ty ch 

miastowej akcji pomocy, opracowany przez 
prezydenta Roosevelta, dla rolników stanów 

środkowych i zachodnich, którym z powodu su 
szy grozi ruina, ma wejść bezzwłocznie w ży
cie. 5.47(1 lys. dolarów jest. już do dyspozycji
i zostanie rozdzielone między 10 etanów naj
bardziej dotkniętych klęską. Nie ulega wątpli
wości jednak, iż uchwalone zostaną jeszcze

znacznie wyższe kredyty  dodatkowe.
Senator Shipstead wyraził opluję, że kjedy 

ty  w wysokości 200 milj. do]., o które rząd za
mierza w najbliższym czasie prosić kongres, 
będą niewystarczające. Sadzi on. że na akcję 
pomocy dla dotkniętych klęską suszy trzeba 
będzie mniej więcej około jednego miljnrda 
dolarów.

-oc-

Zjazd Ziedn. Chrzęść. Speł. 
rra Małopolskę Wschodnią.

Lwów, 3  czerwca (Teł. wł.). Dziś o d b y ł  się 
tu ta j 'zjazd Zjednoczenia Chrześcijańsko ćpoł. 

na Małopolsko W,schodnią, w- którym wzięli 
udział także przedstawiciele t. zw. Chrzęść. 

Demokracji Małopolski Wschodniej (ks. po-. 

Szydelski, sen. TlutHie i Makarewicz). Ogoleni 
w zjeździe wzięło udział 172 delegatów, którzy 
przybyli z około 40 miejscowości. Organizacja 

posiada obecnie swe kola, lub też mężów zau
fania w  przeszło 100 miejscowościach Małopol

ski Wschodniiej przyezem połowa z tego po
wstała w ciągu miesięcy kwietnia i maja. Zjazd 
zagaił poseł prof. Bryla, przewodniczył prezes 
Tyszka z Warszawy. Referaty wygłosili ks. 
pos. Szydelski i p. Kwiatkowski. Wybrano za

rząd w  składzie: p. Kwiatkowski, pos. pro?. 
Bryła, pos. ks. Szydelski. W zjeżdzie brali 
udział i Rudni,  których pewna część należy do 

organizacji.

Ks. kard. Bpriram przeciw 
pogsćstwu,

Berlin, 3. fi. ..Katcholiscłic? KinTicnblatr1 
■publikuje list- pasterski kard. Bert rama, bisku
pa wrocławskiego, zawierający bardzo ostrą 
k rytykę „niemieckiego ruchu wyznaniowego'1. 
Kard. Bertram występuje szczególnie przet jw- 
ko feorjom uzależniającym wyznanie od rasy. 
Ks. kardynał pisze m. in.: Walka, którą pro. 
wadzić musimy, skierowana jest przeciwko no
wemu pogaństwu, a potępiając to pogaństwo 
zauważa, iż zdanie: „Rzekł głupi w sercu swo- 
jern niemasz Boga'' — odnieść należy niutyłko 
do zwolenników, bezbożnictwa w Rosji, nlę ró
wnież do nowoczesnych wrogów Bcgu w Njew 
czech.

-—*6-

Ś p O W t

W isła —  F. C Preussen 1:1 (1 :0 ).
Pierwsza polow-a _tego spotkania ciekawa i 

s tojąca na  poziomie ligowym. Przeważała w 
niej Wisła, w- której grało tylko graczy ligo
wych (reszta, pojechała do Siedlec). Prowadze
nie dla Wisły zdobywa już w 2 minucie Ję- 
drzejczyk.

Po przerwie goście z niemieckiego ś lą ska  
przychodzą, coraz częściej do głosu, zwłaszcza, 
że Wisła puchnie, i  wyrównują, w 25 minucie, 
nie bez winy bramkarza Wisły Seylhubsra. W 
ostatniej minucie Wisła przestrzeliła, karnego 
(Lubowiecki). —  Rogów 3:1 dla- Wisły, publice 
nośoi mie wiele. ,

Porażki krakowskich ligowsów.
Ub. niedziela- była dniem klęsk piłkarstwa 

krakowskiego. Tylko Wisła w ygrała w Siedl

cach ze Strzelcem 3:0. Cracoria natomiast ule
gła w- Warszawie Polonji 2:1. Przegrała rów
nież w  Katowicach mecz z Rucheoi Garbarnia 
7:4. W  Krakowie Podgórze uległo Warszawian 
ce 3:2 (1:0). ‘

Inne wyniki ligowe przedstawiają' się n a 
stępująco: W Lodzi Warta pokonała ŁKS. 2:0. 
We Lwowie Pogoń wygrała z Legją 1:0.

WŁOCHY i CZECHOSŁOWACJA 
FINALISTAMI.

Piłkarskie mistrzostwa świata dobiegają 
końca. Odbyły się półfinały, w których C.zecho 
Słowacja pokonała Niemcy 3:1, a Włochy w y 
grały z Austrją 1:0.

W finale spo tka ją  się Włochy i Czechosło
wacja.

W BIEGU ULICZNYM dokoła plant,  na t-ra 
sie około 3 i pół kim., o nagrodę Kurjera. zwy 
ciężył ślązak Orłowski w czasie 11 min. *2.2 i 
sek. przed Fiałką.

ADMIRA wiedeńska terała 7. reprezentacją 
Śląska (druga garnitur) pokonując ją 5:3 (2:1).

W PIERWSZYM DNIU M1ĘDZYN ARODO 
WYCH ZAWODÓW KONNYCH w Warszawie 
triumfowali jeźdźcy polscy. W konkursie 
otwarcia- w serji I. zwycięży! Polak por. Gu
towski, w serji II. kpt. Ruciński, a dopiero w 
serji III, Niemiec Holst

Z pobytu ks. prym. Hlonda 
w Paryżu.

Paryż. ?>. fi. PAT). Ks. prym. kard. Ulen 1 
w towarzystwie sekretarza ks. Wojciechowskie 
go udał się do Saint- Cha-pelle, gdzie zwiedził 
wystawę „Męka- Pańska w sztuce francuskiej-'. 
Imieniem ministra oświaty przyjął kard. Hlon
da dyr. muzeum Yem e w towarzystwie człon
ków insty tu tu  Michoń* i Jamo ta, k-w- -A m u
rów Louvru i in osobistości.

- 00-
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EMIGRANCI NA MSZY ŚW OD
PRZEZ KS. KARDYNAŁA.

Paryż. 3. fi. (PAT). Dziś rano ks. prymas 
Hlond odprawił w bazylice Serca Jezusowego 
na Mo-ntmarire uroczysta Msz.ę ś w n a  której 
byli obecni: ambasador Chłapowski, szereg wy 
bitnych osobistości z kolonji polskiej we F ra n 
cji oraz liczne rzesze emigrantów'.

 :ooo:----------

ŻNIWO ŚMIERCI WSKUTEK UPAŁÓW.
Waszyngton 3 czerwca (PAT). Fala panu

jących tu  upałów' w' ciągu ostatnich 3 dni spo
wodowała około 30 wypadków śmierci. Dono
szą o szerzeniu się ciągle zaraz, wywołanych 
suszą.

PRZED UZNANIEM SOWIETÓW PRZEZ 
M. ENTENTĘ.

Paryż, 3 czerwca (FAT). . .O eu r re1 twier
dzi, że w poniedziałek, 'dimia- 4. b. m... państwa 
Malej Ententy  zapowiedzą uznanie Sowie
tów.

BURZA ZATOPIŁA 200 STATKÓW 
RYBACKICH.

Seul. 3. fi. Korea';. PAT. Szalejąca burza 
11 zachodnich wybrzeży Korei zatopiła około 
200 statków rybackich. Na wybrzeżu wyłowio
no zwłoki 50 ofiar. Sądzą .jednak, że zginęło 
znacznie więcej ludzi.
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Poniedziałek l i  F ranciszka Carac,. Kwiryna m. 
Wschód słońca 3,11). zachód 19.49.
Długość dnia 15 godzin i 42 min.

Wtorek .': Bonifacego li., YTnlerji i Doroteusza. 
Wschód słońca 3.18. zachód 19.50.
Długość dnia 15 godzin i 43 min.

Ozi£ I codziennie
i * WANDA' w tea trze  Świetlnym

OBROŃCY Z URZĘDU MORDERCÓW Z 
UL. POTOCKIEGO. Pomcważ żaden % adwo
katów  nie chiał się podjąć obrony I,audytów 
z ul. Potockiego, sąd wyznaczył obrońców z 
urzettto, a to: dr. Augustynka. dr. dana Pa-rdia 
i dr. Ftuhua. adwokatów z Krakowa. Rozprawa 
przeciw Bobrzeckiernu. Dońcowi i Schcnkirzy- 
kowi odhędzńc si w połowie czerwca- prtod -a- 
dem przysięgłych.. (Czerwcowa kadencja sądu 
jirzy-iociycii rozpoczyna sic z dniem dzisiej
szym rozprawą przeciw Minie Ri-it-or i f.ow. 
oskarżonym o kmmini/.m. Dnia &. fi i 7 o loęuą  
sic trzy rozprawy o komiuiizuT; w dniach 12— 
15 Inn. stanic przed sadom dr. .Maurycy Puło- 
Ics (komunizm). a 18 lun. rozpocznie się pro 
ces przeciw mord-wcom z ul. Potockiego.

4 LETM PODRZUTEK. Xa ul Miodowej 
pozostawiła jakaś kobieta, chłopca lat około 4 
liozacógo. poczc.in zbięgla. Dziecko oddano do 
Miejskiego Żłóbka, zaS za matką prowadzi się 
poszukiwania.

t tK P r R T U A K  T E A T R U  N O W A C K I R t . f .
Poniedz.iałck: ..Sulkowski’1.
W to re k  5 cze rw ca  „ F i r m a ( G o ś ć .  w y 

s tą p ią  M. M oike lew ska  i St. J a ra cz .
ś r o d a  li czerw ca .  . .F i rm a 15. Gość. w y 

s tą p i  i ł .  Modzeleswska. i St.  J a ra c z .
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: A. I,. 44 zatonęła.
ŚWIT: Nad przepaścią (Przygody podróżni- j

ków). J
APOLLO: ..Miłość w Szanghaju".
SZTUKA: T. „Baroud*5, II. ..Czeluskin".
SŁONKO: Burza o brzasku.
UCIECHA: Przyjaciele i kochankowie.
PROMIEŃ: ..Każdemu wolno kochać” .
ADRIA: Biała lilja.
BAGATELA: Bohaterska Dwójka.
ATLANTIC: Klub: i Gentlemanów (Clive 

Brook) i Kon i Kelly w tarapatach.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA (4— 7 bm.): „Pię

kny Gigolo“.

Najvveqk*ra sensacja ekranów całego świata!
Film , o k tó r y m  m ów i s ię  n a  ohtt p ó łk u la c h .

dramat miłości, poświę
cenia i bohaterstwa — 
Odwieczna pieśń miłości

W rolach głównych:4 I A Y 0 N C U

1 ?

Pladge Evans, Robert Montgomery, W aite r Huston. ^ o S S d y ^ L t y i l ^ k ” ;.
lowniki. Wstrząsające sceny -w łodzi podwodnej. — Film len dzięki wspaniałej grze wykonaw
ców, genjalnej akcji stanowi clou tegorocznej prod. film. Ponadto w programie najnowszy tygodnik 
F oxa.— Początek seansów w- dnie powszednie o g. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. 
U w a g a :  Dla uczestników zjazdu turystycznego ceny zniżone za okazaniem biletu kolejowego-

Dzień spółdzielczości" w Krakowie.
Wczoraj, w sali Domu Katolickiego przy

ui. Straszewskiego w Krakowie odbyła się 
z okazji ..Dnia spółdzielczości" akadoinja. po
święcona uczczeniu zasług śp. dra Kr. Stef- 
ezykn, twórcy spółdzielczości rolniczej w Pol
sce. Nad porljum przybranem zielenią i ięczo- 
wenii sztandarami spółdzielczemu widniały 
portrety śp. Stefczyka, i>. prezydenta Kzpltej 
St. Wojciechowskiego i obecnego prezydonta 
Igu. Mościckiego. Nhi sali. oprócz przedstawi
cieli władz i reprezentantów riiclin spółdziel
czego, widać było wiele mundurów wojsko
wych. P. Karol Kostka, dyrektor  Patronatu  
Spółdzielni Rolniczych w Krakowie wygłosił 
referat o znaczeniu dnia spółdzielczości i o roz 
woju tego ruchu na ziemiach południowo-za
chodnie) Poltki.

'/.kolei p. St. Godecki, wizytator kuratorium 
szkolnego w Poznaniu mów ii o wychowaniu 
spóldzielczem, zaś przedstawiciel spółdzielczo
ści wojskowej przedstawił nadzwyczaj korzy
stne wyniki, jakie osiągnęły organizacje spół
dzielcze, tworzone w wojsku od r. 1922, na 
podstawie rozkazu M. S. Wojsk. Na terenie 
Krakowa istnieją obecnie 23 wojskowo spół
dzielnie spożywców i 1 mieszkaniowa oficer 
ska. zaś podoficerska jest. w toku organizacji. 
Ogoleni wojsko posiada 2(58 spółdzielni spożyw 
ezych. funkcjonujących mimo kryzysu dobrze. 
Osiągnięte zyski obracają one na cele wycho
wawcze. oświatowe i sportowe w wojsku.

Akademjo uzupełniły produkcjo wokalne p. 
Alarji Pieńkowskiej,  ar tystk i opery i muzyczne 
orkiestry 20 p. p.

Dziś na ekranie te a tru  świetlnego „ U C I E C H A "  Starow iślna IB .
Sensacja! — Rewelacja' — Znakomity popularne autor — Znani

nym filmie

wił”, W rolach głów 
nych dawno niewidziana 
Akcja tilmu rozgrywa się

świelniartyści — w r ewelaeyj-

Dramat według 
powieści znane
go autora fran
cuskiego Maury
cego DEK OBRY 
„Sfinks orzemó-

a U li Damifa Adolf ^enjou, L«vresioe Olii/ier, Eryk Strohełm
Paryżu, Londynie i Afryce W programie najnowszy tygodnik 

dźwiękowy Foxa

S T E F A N  JA R A C Z  i M A R JA  MODZE 
L E W S K A  W  K R A K O W IE .  J u t r o  we w to 
r e k  ro z p o c z y n a  w  te a t rze  im. ,T. S ło w ack ie 
g o  gośc inne  w y s tę p y  zespół wanaz. T e a t ru  
..Now a K o m e d ja " .  O d e g ra n a  będzie  g łośna
k o m e d ja  M. H e m a ra  p t .  „Firma**, w k tó re j

Na lotnisku w Rakowicach od.byl się wczo
raj popołudniu finał lotu okrężnego po Polsce 
południowo-zachodniej. Przy wielkiem zainte
resowaniu licznie zgromadzonej publiczności 
(jirz.ybylo 12.009 ludzi) nadlecieli kolejno za
wodnicy. poczem odbyło się ich grupowanie 
na  podstawie zdobytych punktów.

Pierwszy przybył inżynier Drzewiecki z 
Warszawy na RWD6. Następnie bracia 
Chałupnicy z Krakowa na RWD5. Na miejscu 
3 i 4 uplasowali sic Witakowski i Orzechow
ski (Lodź) na RWD5. Piąte miejsce zajął 
Onoszko z W arszawy (R\YB5,, szóste zaś Mar-

w y s tą p ią  w  ro lach g łó w n y ch  znakom ici a r 
t y ś c i  S te fa n  J a r a c z  i Mar ja  M odzelew ska.

 oo------

Z Walnego Zebrania Zrzeszeń  
Urzędniczych.

Dnia 27 m aja  odbyło się Walne Zgrom a
dzenie Zw. Zrzeszeń Urzędniczych Woj. Krak. 
w  obecności npełnoirmaniofiydi delegatów, w 
lokalu Zw. Kolejowców.

Przewodniczący dr. Krajewski otworzył 7.e- 
branie witając delegatów, poczem poświęcił od prowadzonej dyskusji przystąpiono 
powiedni nstęp tym, którzy odeszli na zawsze, rów, które dały wynik następujący 
a  to  śp. radcy sądowemu dr. Różańskiemu, dyr. | no przez aklamacje prezesem prof. 
R. Za W i l i ń s k i e m u ,  oraz in.ż. J. Bobilewiczowi jewskiego, wiceprezesami: dyr. .1, 
których zasłużona dla Związku pamięć uczcili Regułę, sekretarza Ue.iw Jag.,  
obecni przez powstanie. s ki ego. naczel. sekretarza

Następnie dyr. Górka przedstawił obszerne ■ borze Komisji rewizyjnej, 
sprawozdanie z zabiegów Związku Zrzeszeń o- ' szli: E. l lar tm an, ,T.

ilro wybo- 
— wybra- 

dr, J. Kra 
Górkę, dr. J. 

oraz F. Wa-łow- 
Sndu Apel. Po w y 
ro skład której we- 

Muszyński, dr. H. Matm. 
koło zabiegów Związku Zrzeszeń azweu, c P | I ’r. Rudo!, i Wł. Białoń, a  zastępcami pp. T. 
koło obrony najżywotniejszych spiaw ur/.ęd jKwaśniewski i A. Wałega, oraz Sadu polubow 

ników czynnych i emerytów, oraz wdów i sie-Juego w składzie dr. ,T. Muczkowski. dr. A. ?0- 
ró t  a to tak na terenie Centrali Warszawskiej, wilski i Mgr. O. Niedziałkowski, n na za,Stęp

kowski ze Lwowa ęRWDS). 
zajęli zawodnicy: ze Śląsku,
i Krakowa. Punktacja znana hęd.zi

Ostatnie miejsca 
Wilna, Warszawy

Pilot Kulpiński z Krakowa.
e w nocy.

miał defekt w 
/Unik .imotorze i wylądował w Zabierzowie, 

maszyna wyszli z [przygody cało.
Mimo dość pochmurnej pogody, na lotnisku 

w Rakowicach odbyły się ponadto interesują
co popisy lotnicze. Najpierw odbyło się efek
towne lądowanie w kole przy zarakiiętym ga
zie. W czasie, tej próby uszkodził samolot pilot 
.Markowski z.e Lwowa tak. że musiał sio wyco 
fan z dalszych zawodów (uszkodzone podwo
zie). Następnie zawodnicy ruszyli do wyścigu 
w czworoboku: lotnisko. Kopiec Krakusa. Ko
pice W andy Kopiec Kościuszki. Wyścigu nie 
punktowano i nio ustalano pierwszego miejsca. 
Nastąpiły potem popisy akrobatyczne trójki 
myśliwskiej 2 p. lofn., dalej s t a r t  balonu ..Mo- 
ścico“. oraz próby 7, szybowcami.

Wieczorem, po popisach, publiczność syta 
wrażeń, wróciła autobusami do miasta.

-oo------

jak u Rządu i Sejmu.
Tuż. Stekel przedstawił sprawozdania kaso

we, które na wniosek komisji rewizyjnej przy
jęli zebrani do wiadomości, uchwalając- ustę
pującemu Zarządowi absolutorjum. Po prze-

ców pp.: St. Szczurowski i St. Salwiński, i za
twierdzenie delegatów szczególnych organiza- 
cyj do Związku, zgłoszono szereg wniosków, 
k tóre przekazano nowemu Zarządowi do roz
patrzenia i załatwienia.

BSRMBEI n a
Od w to rk u  dnia 29 z. m. w kinoteatrze „ U p o l l © 1*
Film o wzruszającej i głębokiej miłośei — Dramat, oparty na ostatnich autentycznych wyda

rzeniach na Dalekim Wschodzie, które wstrząsnęły światem.

Miłość w SZANGHAJU
przygody oficera amerykańskiej marynarki, zaplątanogo w wir rewolucji komunistycznej 
w Chinach. — Barykady na ulicach Szanghaju. — W szponach chińskiej czerez,wyczajki. — 
Walki powstańców z cudzoziemcami. — Miłość prześlicznej milionerki do zdegradowanego 
marynarza w ogniu najkrwawszych walk. — Zaułki wielkiego portu Wschodu. — Zakazana 
dzielnica. — Na pokładzie potężnego kontrtorpedowca. — Bitwa na morzu — Rewelacyjne 
zdjęcia. — Doskonała "ra aktorów. — Zdumiewające emocje. — Porywająca skala napięcia, 
W głównej roli cza- C o  w \ M m u  oraz bohater- C n o n p a r  T  r 3 P U  Reżyserował 
ruiaca uwodzldelka « d J  Vł I d j f  ski junacki W M G lIU B I I l d U j  9łynny 
JOHN BLYSTOKK. —Arcydzieło to. to barwny, aktualny reportaż i sensacyjny dramat zara
zem. — Oto prawdziwa dusza Wschodu. Prymitywne piękno. Tajemniczy świat. Nieznane tto 
Wielki konkurs filmowy Redakcji Prieglądu Filmowego, Teatralnego Radjowego. — Uwaga 
dla PP. Urzędników, Wojskowych i Akademików, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc

na 1 miejsca, i  II inieisc na fotele.

Uroczyste zebranie I .  II. 8. W.
W zwiąafcu ze stuleciem „Pana Tadnusza'5 

krakowskie koło TNSW. odbyło onegdaj Uro
czyste 7,ebrainie którego głównym punktem był 
referat prof. Uniw. dra Stanisława Pigonia pt.

Jubilat, Kanonik, Radca honorowy 
i Proboszcz para fji w  Królówce,

u ro d z o n y  w  1857 r o k u  z m a r ł  p o  
k r ó tk ic h  c i e r p ie n i a c h  o p a t r z o n y  
św . S a k r a m e n t a m i  d n ia  3-go 

c z e r w c a  1934  .roku.

P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ią  d n ia  6-go 
c z e r w c a  1934 r o k u  w  K ró lów ce.

Księża Kondekanalni.

„Słońce nad ScpHeOwenń'. Wykład utr/.ynuiiny 
nu wysokim poziomie w/,budził wielkie zain
teresowanie. Zwrócił uwagę fakt, że prócz 
członków odnowionego kola Iicz.ącego obecnie 
przeszło 100 członków, w zebraniu wzięli udział 
tak /t  Uczni ka-mlydaci z ogromnem za.mtore- 
sowanie-m śledząc /.mikoniite wywody mówcy. 
Po akadenuji rozwinęło się dyskusja, k tóra  
stwierdziła rewelacyjny laki.  iż szumom zapo
wiadano t. zw. „sejmowe*’ wydanie „Pana Ta
deusza'* pojawi się zaledwie w ilości 6.000 -gz. 
w cenie po 6 złotych, co czyni jo iiiedostojmem 
dla szerszych warstw społeczeństwa.

IV posiedzeniu gospodan-zem przewodniczą 
cy podał do wiadomości żo Koio TNSW. dotąd 
nie zdołało odzyskać swego inwentarza i bur 
duszu z rąk poprzedniego zarządu. Największe 
zaniepokojenie wywołała sprawa funduszu po
śmiertnego, którego wydania zarząd poprzed
ni odmawia rzekomo ze względów formalnych. 
Wielkie zainteresowanie i uchwały wywołały 
pewne bolączki szkolne, jak przodewszystkiem, 
sprawa wygórowanych cplat i mundurów. W 
sprawach tych zarząd podejmie niezwłocznie 
interwencję u władz w porozumieniu ze zwią
zkiem komitetów' i odziciełskich.

Form ularze Ubezpienzalni Sncłecz.
UbezpieczaInia Spo łeczna  w K ra k o w ie  

Kom unikuje  i/.: W y pe łn ian ie  wsze lk ich  for
m u la rzy  dla Ubozpioozalni w inno  b y ć  d o k o 
n y w a n e  przez pra-eodawców d o k ła d n ie  i w e  
wszys tk ich  ru b ry k a c h  przy zw róceniu  sp e 
cja lne j uw ag i im w ypełn ien ie  zg łoszen ia  o 
wstąp ien iu  do p racy  w rub ryce :  . .zgłoszo
ny do ubezpieczenia  p rac o w a ł  p o p rze d n io “ .

O ddan ie  do Fbezp ieozah ii  n ie d o k ła d n ie  
w ype łn ionych  fo rm u larzy  narazi p ra c o d a w 
cę na n icp rzy jęc ie  ty c h że  przez Uhezpio- 
czainię. co w k o n se k w e n c j i  p o c ią g n ą ć  m o 
że dla o d n o śnego  pracodawcy- u s ta w o w e  ry 
g o ry  karm y

rb e z p io c z a h i ia  .Społeczna w K rakow ie ,  
p io s i  również p rac o d aw có w ,  a b y  na  w szys t  
kich  pism ach w noszonych  do Ubezpieczał 
ni. wzgl. na czekach  PKO . p rz y  w noszen iu  
op ła t ,  podaw ali w łaściw o swe k o n to ,  u b e z 
pieczonych , zaś by p rzy ta cz a l i  n a d a n y  im  
przez Ubezpieczalnic n um er  no w y ch  łeg itv -  
liiacyj.

-oo------

Hjpwa sanacyjna organizacja  akademików.
„Gazeta. Polska** donosi o zwołania pew

nego kongresu (!) „Korpusu Lechitów* w W ar 
.szawic na niedzielę 3 bm. Kongres m a trwać, 
3 idmi. a jego zada-niem . jest „powołać do ży
cia —  czytamy w organie sanacji —  tę orga
nizację.

Jeszcze wiec jedna powstaje organizacja 
młodzieży akademie,kiej. Organizuje ją p. 
Ewert.  Charakterystycznem. jest. żo sic zwo
łuje „kongres*’ organizacji ,  która dopicTo ma 
by/e . .powołana do życia*'.

Kino Swit Od środy 30 maja 1934 r .
Coś dla ludni żądnych pntygód i wrażeń... — Film jakiego dawmo nie było... — Szczyt

artyzmu i techniki...mu mum%m podróżników)
w,oSyth William Desmond Evelin Knapp l kT Iik“ r
na lądzie w powietrzu, na morżu... — Napięcie! — Sensacja! — Emocja! — Film któ
ry przewyższa grane swego czasu obrazy jak: ,MARADU“ i wszystkie .TARZANY** 

„ZUNGU** — Film wrażeń... film. który wszystkich zadziwi... — Film o scenach mro
żących krew w tyłach... Rzecz dzieje się w Azji... Afryce i Ameryce...

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele, i święta 
także o g. 8 popot. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i ucz.n. sikół średn. (w mundur

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.
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Katastrofa kolejowa w Niemczech.
Berlin 3 VI. Na stacji 

nji w ydarzyła się wczoraj
Stoiberg w Nailre-j 
wieczór nowa ka- j 

ta.strofa kolejowa. Wjeżdżający pociąg cso- \ 
bowy wjechał na  pociąg towarowy, przyczem ! 
kilkanaście wozów osobowych i towarowych 
uległo zniszczeniu Liczba ofiar nie jest j e lc z e  
znana. Wedle oficjalnego komunikatu 7 po
dróżnych odniosło rany. Straty  materjalne są 
bardzo duże.

TERMINY PODRÓŻY MIN. BARTHOU DO 
BIAŁOGRODU I BUKARESZTU.

Paryż, 3 czerwca. (PAT). Agencja Hs»viWit 
donosi: Minister Barthou uda się z oficjalną wi 
zytą- w dniu 20 czerwca do Bukaresztu, a na
stępnie dnia 23 czerwca do Bialogiodu. W obu 
stolicach pobyt ministra Barthou pot-iwa trzy 
dni podróż t a  będzie rewizytą za wizytę mini
stra  Titulescu i min. .lowtioza w Pryżu.

W izyta ministra Jewticza w Paryżu usta 
lonn została na 11 lub 12 czerwca.

Powrót Barthou do Paryża z wizyty w- obu 
stolicach nastąpi 28 hm.

IRLANDJA ZA ROK BEZ SENATU.

Dublin 3 czerwca. PAT). Senat odrzuci! 
33 glosami przeciwko 15 uchwalony przez izbę 
projekt ustawy o zniesieniu senatu w wolncm 
państwie Irlandzkimi!. Pomimo tego projekt

Kinoteatr
t f iw ie k o w i f  Ę  Ę)

Po wprowadzeniu aparatu dźwiękowego najnowszej konstrukcji „PHILIPSA11, oddającego sub
telnie tony i mowę. Kinoteatr dźwiękowy .Stonko" od 2 czerwca wyświetla wsnnnisłY film

t a i  o l r ia § ia
wołał wojnę światową, OolSSlaW Skj ^ w n y ch  t y  F ilA G lS  NHS A stilS r .

przedst. epokowego znaczenia 
zamach na arc. Ferdynanda 
i jego źonp dokonany w czer
wcu 20 lat temu. M6rv wv-

Reż.yser nasz rodak 
Początek o g. 5, 7, 9, w

J t l H W M a Ł J  O B B M W W

W U p H j t u I H O 
W D R O G E R J !  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  W^ŚLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, wody kolonskie, 
kosmetyki, gąbki, g a I a n t e r j a toaletowa, 

zioła, chemikalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O ŚC I.

Ceny niskie. Ceny niskie

niedz. o 3-ej. Zniżki dla PP. Wojskowych, Urzędników. Aknde-ników.

Echa wyborcze.
j szkoły. .Jedyniu JJsam; 

nczylv ich żv<V Ale t
Wybory radnych w Żabnie.

Z Żabna piszą nam:
Wybory do rady m iok ie j  w Żabnic w dniu
maja potoczyły sic utart.un lutem. Najpierw ( |,jsu zdolności góralskiej

wystawienie
inutrewo 

liczy ..aż 
lo mandatów

i natura i groźne turnie 
od togo cza .-u dużo upły

nęło wody w bystrzańskini potoku i w Zako
panem założono szkoły, aby dać możność po

ić biednej wioszczyny

f f l e s d m .
Wtorek 5 czerwca 1934.

Kilaków, (304.8) G.: 0.30 Audycja

zakopiańskiej rozwinęła -ic potężna stolica zi
ła* | wowyftli sportów, kwitnie i nabiera raczej 
3 P cli-ee nabrać manier wielkomiejskich. Szkolą 

IKiwszechua. poczerniała już stojąc tyło lat.

.ustawy wejdzie 
upływie 1 roku.

automatycznie w życie

PROCES O WIELKIE NADUŻYCIA 
W KIJOWIE.

Moskwa 8 czerwca (PAT). W odbywającym 
się obecnie w Kijowie procesie 20 oskarżonych 
o wielkie nadużycia w tamtejszych państwo
wych instytucjach handlowych i gospodarczych 
zasiadło na lawie oskarżonych 13 wybitnych 
miejscowych komunistów. Dziś przewód sądo
wy zamknięto. W yrok oczekiwany jest jutro.

LUDZIE 1 ZWIERZĘTA PADAJĄ Z UPALOW

Londyn 3 czerwca wedle doniesień z, Bom
baju południowo-wschodnie wybrzeże Tndyj na. 
wiedzone zostało katastrofalną falą upałów,, 
któro pociągają z sobą liczne ofiary. W  mie
ście Ellore, gd7-ie notowano wczoiaj w cieniu 
47 stopni C. zmarło na ulicy 8 osób wskutek 
udaru słonecznego. W' lYIasulipatan pada na uli 
cach masami ptactw o i zwierzęta. Liczne są i 
także ofiary w ludziach.

25.000 DOLARÓW ZA GŁOWĘ DILLINGERA.'

Waszyngton 2. 6. Senat aprobował ustawę, 
przeznaczającą 25.000 dolarów n a  nagrodę za n- 
jęcic bandy Dillingera.

TRZĘSIENIE ZIEMI ,W BENGALJI.

Londyn, 3 czerwca. Miasto Muzaffarpur po 
łożone w pólnocno-bengalskiej prowincji Patna 
nawiedzone zostało nowem trzęsieniem zieini, 
które wyrządziło wielkie zniszczenie. Wielka 
ilość domów została zniszczona. Ludność w p a 
nice opuściła miasto i w ten sposób uniknęła 
niebezpieczeństwa. Po trzęsieniu ziemi nawie
dził miasto katastrofalny huragan, któ ry  do
pełnił zniszczenia. Dotychczas ofiar w ludziach 
nie zanotowano.

s. I
z inicjatywy starosty zabiegano o 
listy kompromisowej. I tężał o to w 
nacji, kćra na tutejszym teranie 
członków’1. Nie mniej apelyly  co
posiadają nieproporcjonalnie duże, bo wszyscy ( druga na zasięg miastowy buduje sic — a me-
czlonkowie sanacji ubiegali się o mandaty, Bia ma górala, inteligentnego, któryby mógł raić
kio tylko wyborców. Po zerwaniu rokowańJ w Radzie miejskiej swego rodowitego miasta?
kompromisowych o wspólna ioiste. pozostało im • , , , ,. , ,.1 L" gorsza- jednak, oto lisie na ktorci czele
dla uopięcia swvcli zamysłów tylko ;eclno w\ 1, , , . 1 , 1 , ,r  , , , ;1 . " , , • • I stał ks. dziekan J. TuJiolak skreślono. Dlacze-
sfrte. Osiągnęli go zwyklemi w laki a wypadku irn .t
metodami. -Mając bowiem w swein ręku cały a-
parat wyborczy, poszli po li.nji najmniejszego
oporu. Poprostu unieważnili listę katolicką z j (j-
księdzem proboszczem na czele, skupiająca'
przy sobie około 75 proc. ogółu wyborców.’—-
Triumf więc był niicłada: bez wy-irzabi poko-.
liano bezbronnego wroga. Zwykła większość j
komisji w yborczej zadecydowała o unieważnić -

! Ale niestety z bólem w sercu trzeba, stwier-
j d/.ić, że zapomniało się o góralach, żc c-ą. w Za

goi' Chyba. nikt nie przypuści, aby pisać nie 
umiał. Przecież to człowiek, który zżył się 
z Zakopanem, nie jest dzisiejszym, wie dobrze, 
jakie ma. potrzeby i niedomagania Zakopane. 
Pragnie, aby  w niem było dobrze. Zna psychi
kę czy to inteligenta, czy prostego górala. (Nie 
może Go nikt posądzić ,o mieszanie się w targi 
polityczne.

niu listy, nie dopuszczając szerokich sfer wy
borców do uczciwego wy powiedzenia swej woli 
w droullze głosowania. Na placu wyborczego 
boju. pozostała jedyna lisia sanacji, która osią. 
gnębi pełne zwycięstwo, wśród humorystycz
nych epizodów, tarć, ambicji poszczególnych 
matadorów. W ten sposób Żabno goszcząc w
SW'
W JM 

SW
sy, katolicka, jednak grupa mieszkańców -pozo 
stała bez przedstawiciela w magistracie i wie 
dobrze, komu to zawdzięcza.

w  * -i •> i L I  „ przeszły czasy, gai  we goram szaccatauorow. A\ ten stiosob Żabno goszcza-e w 1 . ,■ ' ^ \  . ■
, i . I specjalny tvp trzeźwego Polaka. Dzcyeh murach 34 czlonkow BBWR. potrafiło , , , . ,  . .. i •• ,, , . . . . .  > • - 1 podchodzie na wvzvnv, opada w cprowadza do R ade miejskiej wszystkie ii : ! U, i , lasuegos jiaclicfka żydowskiego, krortych członki w. z czteroma zvdanu dla okra- ' 1 , . . , , ,

Od W ydaw nictw a
C elem  uregu low an ia  nakładu  

prosim y o jak najrych lejsze u r e 
gu low an ie  pren u m eraty .

góra ii.Rada miejska Zakopanego bez.
Skończyły się wybory . do Bad lpiejskioh, 

które wywołały wiele rozgorączkowania i nie
pokoju wśród społeczeństwa. Chcę tutaj tyłka 
zwrócić uwagę na. sytuację, w jakiej znalazło 
się Zakopane jm nowodokonanych wyborach. 
Nie wchodzę tu w sferę takiej lub innej partji. 
abstrahuję, od tego czy ta lub owa p a r t ja  ma 
słuszność a  tylko z zupełnie obiektywnego sta 
nowiska, jiragnę dorzucić parę uwag.

Do nowo ukonstytuowanej Rady miejskiej 
w Zakopanem nie wszedł ani jeden góral, a ho 
z powodu —  jak  orzekła, komisja, —  że- żaden 
góral nie umie pisać i czytać po polsku. Dziwne 
to są motywy, gdyż góral byt dotąd uważany 
za 11 a ) hi te 1 i g o n t n i e j c z e.g o chłopa, w Polsce. 
Chwaliło się jego bystrość umysłu, szybkość 
or jen ta ej i i t. d. Gdzie się to wszystko w je
dnym dniu podziało.

Jeszcze ni o dziwiłbym się, gdyby to powie
dziano za czasów ś. p. Chałubińskiego, który 
odkrywa! dzikich górali nie. widzących nigdy

kupanem gazdami i winni mieć w Radzie miej
skiej swoich przedstawicieli. Zatn żydzi mają 
swoich radnych. Żyd przecież musi być wszę
dzie. alo góral poco. Można- ś-miało rzec. żc 
przeszły czasy, gdy się górala, szacowało, jako

Dziś zamiast 
dół w rolę 
ego wodzą

za nosi, gdzie tylko potrzeba. Ale głosu żadne
go nie. ma.
■ M  w  Zakopanem wyrosło nowe pokolenie nie 
górali, lecz ceprów różnego rodzaju.

AV Czuj. Smreczy liski.

poranna;
1.1.50 Program na dzień bież.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał: 12.03 Transmisją z Wawzawy; 

j 13.20 Płyty; 13.55 Trati-mTja z Wary/... 10.00 
I Koncert z Poznania: 17.00 Trunsinisje z AYacsz 

18.45 ..Stary Kraków 10.00 Ro/mmit' ścr, ko- 
umnikaty: 10.10 Progi.nii na dzień następny: 
10.15 Wsjioiunienie o Wiedniu (z jilyt); 10.50 
AYkulom. sportowo z Warsz.: 10.55 W u*, dom.
sportowe lokalne: 20.00 Tnwism. z M arsz.: 

Lwów, (1345 '  G.: 18.55 Kącik harcerski; 
10.00 Rornaitości.

Warszawa, (1345i G.: 0.30 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstają zorze": 0.35 Płyty: 0.40 Gimna
styka: 0.55 Płyty: 7.05 Dziennik poranny: 7.10 
Płyty: 7.20 Chwiilka jiati dotmif 7.25 Program 
na dzień bieżący; 11.57 Sygnał czasu: 12.00
Hejnał. 12.03 Windom, meteor.; 12.10 Koncert 
zespołu salom; 13.00 Dziennik południowy; 
13.05 Program dla dzieci młodszych: 13.20
Płyty: 13.55 ..Z rynku pracy1': 14.00 Wiadoin. 
o eksporcie polskim: 14.05 Wiadom. gospodar
cze; 10.00 Koncert •/. Poznania: 17.00 Skrzynka 
PKO.: 17.15 Recital fortep ianowy 18.00 Od
czyt turystyczno-krajoznawczy: 18.15 Recital
piewaczy; 18.45 Pogadanka lotnicza: ..Ostat

nie zdcrbyoze lotnictwa’1; 1S.55 Kronika har
cerska: 19.00 Rozmaitości; 19.10 Program na 
dzień następny: 19.15 Płyty; 19.50 Wiadom. 
.sportowe; 20.00 ..Myśli wybrane '1: 20.02 Recy
tacje poezyj; 20.12 O operzo „Marja'* Siatkow
skiego mówić będzie pro-f. Si. Niewiadomski; 
20.25 ..Marja1’ — opera Statkowskie-O (ze 
studjft); w przerwie I. Dziennik wieczór.; — 
w pr-zerwie II. Wiadom. rolnicze: 23.00 W iado
mości meteor, i kom unikat policyjny; 23.05 Mu 
zyka lekka, i taneczna.

Katowice, '395.8) G.: 18.50 Kronika har
cerska: 19.00 „Stulecie P ana  Tadeusza '1.

soboty dnia 26 z. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
W ielki podwójny program! — Prześliczny rom ans o cudownej m uzyce!

znakomite arcydzieło, które zyskało rozgłośny suk
ces! — Wspaniała wyatawa! — Zachwycające tło! 
Realizował to świetne dzieło chlubnie znany reży

ser Re« Ingram twórca „4 jeźdźców Apokalipsy” i innych czołowych arcydzieł.
BAROUD

CZELUSKIN
Najnowsza sensacja św ia ta !

Wyprawa prof. Ottona Szmidta z Leningradu 
w kierunku cieśniny Beringa na łamaczu lo
dów „Czeluskinie”. — Bohaterska epopeja 

odwagi* ludzkiej! Straszne przeżycia rozbitków aa krze lodowej! — Niezwykłe przygody sowiec." 
kiego łamacza lodów w strefach podbiegunowych. — Bezkresne głębie oceanów! — Pływające 

góry lodowe! Mil onr lndzi z zapartym tchem oglądały ten fascynujący barwny reportaż.
UWAGA: Wielki konkurs Filmowy Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. 
Bliższe szezegóły na ekranie! — Dla PP. Urzędników, Wojskowych, i Akademików' za okaza

niem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.
Fi!m z pow odu  w ie lk ieg o  p ow odzen ia  prolongow any na dwa dni
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„Kuleczka^
pani m in istrow a III. rep u b lik i.

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z f ran cu sk ieg o  
Zofii Skolim ow skie j .

OJśrzyk zw yc ięs tw a ,  w ró g  czuje się pew  
nv  hiebie.

Dobrze, to  w i r J / . i a i e n ,  i choćby  mi pan i  
za ręcz y ła  naw e t,  że Do z! a  nic chc ia ia  ze 
m n ą  jechać ,  nie m ó g łb y m  je j uw ierzyć

Z je d n a k im  w ciąż  spoko jem . —  dziw co
n iebezp ieczeństw o  m oże z n a s  uczynić — 
m ów ię dalej:

—  \lr obecnej cii wili is to tn ie  Doziu jest, 
w  ręku pana- Ba rd / o ła tw o  w y t łu m a c z y ł  pan 
m a łe j  F ra n c u z e  v<T. że za p an ;  la t  v jc ry z u a  
s ta n ie  sin czczeni s łowem. Między-n*rodo
wość,  p o k ó j  po w sze ch n y ;  to  p iękne  m a rz e 
nia ludzkości ,  k tó re  pozostań.-; zawsze jeno 
w  sferze m a rz eń ,  pó k i  będz iem y  mieć N ie m 
ców na te j  ziemi. Ucieszył się p an  g d y  m u 
pow iedz ia łam , że to  n ie D en iza  zdradziła, 
w asze  p la n y  i p om yśla ł  pan sobie: ' . .Jakaż 
n iedorzeczna  t a  p a n i  de  Ser igny ,  d o ty c h 
czas n ic  nie w iedz ia łem  a ona mię ob jaśn ia .  
Lecz widzi pan  rozm yślna  je s t  ta  g łu p o ta  i 
pow inna  w łaśn ie  zd radz ić  p a n u  tną sdę.

— Siłę pani? doprawdy, nie rozumiem.

Bezcze lny  śmiech to w a rz y sz y  jego s ło
wom, ja k a ż  b y ła b y  u ga  w ypo liezkow ać ię 
tw arz!

—  Zrozumie pan  zaraz: jes-em na wszyst 
k o  g o tow a ,  s ły szy  pan  na  w szys tko ,  by łe  
nie dopuścić do w y jaz d u  D enizy z panem.

—  Może p an i  przeszkodzić  dzisia j iem u 
w yjazdow i,  można, D enizą zam knąć ,  uw ię
zić, u s trzec .  lecz rodzice nie m ają  p raw a

jwięzić dzieci, więc ju tro ,  <*z\ za  miesiąc 
odzy sk am  Denizą, ręczę pnni za to.

—  J a  zaś  ręczę p a n u ,  że n igdy  nie bę
dzie pan  m ężem  Dozi.

—  W  jak i  sposób juzeszkodzi ąiani n a 
szemu zw iązkow i?

—  Pow iem  p a n u  zaraz. Ałusi pan prze- 
dewszYStkiem wiedzieć, że Doz.ia nie jest

I zamknięta}, an i  leż jiod s t raż ą  i mogła j>o- 
po łudniu  11 M addy  rozm aw iać  ca łk iem  sw o
bodn ie  z sios trą  pana .  która, jej pow tarza ła  
o s ta tn ie  polecenia pańsk ie :  A u to  am b a sa d y  
ma, p rzy je ch a ć  dziś w ieczorem po nią, w a 
gon a m b a s a d y  jest. z a re z e rw o w a n y  a |iasz- 
port g o to w y ,  widzi pan, że F ra n c ja  ma d o 
lną  policję.

Ja k k o lw ie k  baron  je s t  o p an o w a n y ,  nie 
może u k m '  wściekłości.  K u lec zk a  prowadzi 
w a lkę  i m am  w rażen ie ,  żc ją  w y g ra .

—  A  te raz ,  skoro  p a n  sobie te g o  życzy, 
pow iem  panu  w  jak i  sposób przeszkodzę  
te m u  m a łżeńs tw u .  S po jrzy jm y  spoko jn ie  n a  
spraw ę. P roszę  w spom nieć  przeszłość ,  nad

I k tó r ą  się nie chcę rozwodzić. W ie  j>an j a k  
j wiele rzeczy  nas  dzieli, w y s ta rc z y  parę 

nazw: M arna ,  je d y n e  w asze zw ycięs tw o. 
’• k tó reg o  nie umieliście w y z y sk a ć .  P o tem  n a 

stąpiło  Yerduii.  o raz  d ruga  Marna, t a k  sil- 
1 na, p o tężna ,  że po paru  m ies iącach  nasze j 

ofonzyw y, musieliście sit: p o d dać .  U s łu c h a 
liśmy w as.  nic puściliśm y naszych  żo łn ierzy ,  
k tó rzy ,  oni zkolei. chcieli w targnąć ' do  w a 
szego' k ra ju .  T a k .  pan ie ,  z l i tow aliśm y się 
nad zw alczonym  wrogiem. Nip sjmszcza- pan  
g łow y,  m yśli pan  że p rzed  1914-ym b y ł  rok 
1870. Sedau . zajęcie  przez w as P a ry ż a .  J e 
s te śm y  w ięc  sk w ito w an i .  Nie, pan ie ,  g d y  po
m ija jąc  zw yc ięs tw a i k lęsk i ,  pozos ta ją  za 
wsze nas i s ta rn szokw ie ,  uwięzieni,  z am ordo 
wani- nasze  wsie sjialone. do m y  zrabow ane. 
P ozosta je  pod s tę p n a ,  k rec ia  w a lk a '  ja k ą  
przeciw  nam prow adzic ie ,  o d k ą d  s tan  w o 
je n n y  u s ta ł ,  odw et,  do  k tó re g o  się g o tu je 
c ie .  iiie śmie pan zaprzeczyć .  A więc w szys t
ko nas  dzieli, czy pan  wreszcie rozum ie?

—  Nie. pani. N iemiec —  skoro  już  pani 
czyni mi ton  zaszczyt p rzypom nien ia  mi. żc 
należę  do n arodu  na jw ięk sz eg o  w świecio, 
—  Niemioe nic będzie n ig d y  zwyciężony. 
a jeśłi dozna porażk i,  nie u pada  na duchu , 
j a k  to  pan i słusznie zauw aży ła ,  go tu je  się 
do odw etu .  Dzisiaj zw yc ięży ła  jiani. ju tro  
nade jdz ie  mój odw et.  Doz i a jiołaczy sic ze 
mną. je s te m  tego  pew ny.

—  Rzeczyw iśc ie ,  bo ję  się. p rzyznaję ,  —

śmiej się pan z mej szczerości,  —  że Dozia, 
będzie  ch c ia ła  po łączyć  się z panem . Lecz, 
p rz y k ro  mi to  pow iedzieć ,  chcę  raz  n a  za
wsze sko ń c zy ć  te ra z  z pan e m  a  skoro  nie 
m a  w id o k ó w  n a  po lubow ne za ła tw ien ie  s p r a 
wy'. zd radzę  p an u  p ro je k t  k tó r y  jiowziełam 
przew idu jąc  p a ń s k ą  odm owę.

—  A za tem  s łucham  pani.
—  G d y b y  nie b r a k  czasu , jianio baron ie  

voti K lupp , s ta ra ła b y m  sio o d k ry ć  co w ła 
ściwie p o rab ia  pan we F ra n c j i  i czy  n a 
p ra w d ę  jes teś  pan  a t ta c h e ,  za jm u jąc y m  się 
je d y n ie  sp raw am i a m b a sa d y .

—  Ozy nie je s te m  szpiegiem , chce pan i 
pow iedzieć?

—  P ozw ól pan  p rzy p o m n ieć  sobie, że 
k ra j  p a ń s k i  zaw sze  ich nam  n a s y ła ł ,  n a 
tu ra ln e  więc. że o tern pam ię tam y , lecz po 
w ta rz am .  m uszę dzia łać  szybko  i nie m ia 
łam  czasu zeb rać  p o trz e b n y c h  dowodów, 
po zo s ta je  mi za tem  ty lk o  jedna  d roga .

B aron  Klupji, pewien swego, z p o g a rd ą  
d la  ko b ie ty ,  j a k  sądzi,  m ało  in te l igen tne j ,  
z a p y tu je  m nie:

—  J a k a ż  to. zechce mię pani objaśnić .
—  T a k  zechcę.
W y d o b y w a m  z k ieszen i m a ły  b ro w n in g  

i p o k a z u ję  go:
W s ta je  n ag le  i p rzes ta je  ż a r to w a ć ,  k o 

b ie ty  bywają, n iebezpieczne .  P o d n o szę  się 
równocześn ie ,  ojiieram o drzw i i mównę: 

(Ciąg daiszy nastąpi).
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M f  a l o b w m , jB @ d r ó % e ,
Rozkosze motocyklu.

Zakopane w maju.
WąŚMtya. wiosna tegoroczna zachęca nas ;to 

uprawiania letnich sportów już, od kilku tygo
dni. Gdy w roku ubiegłymi o tej porze jeździło' 

 ̂ się jeszcze na nartach w wyż® położony,, h par
c i a c h  górskich a o kajaku nikt nie nnśia l .  ho 
nntarziby na wodzie. —  teraz e ra  sio od dawna 

t ten*;, piywa po \A i,śle. urządza zawody na 
Dunajcu i wyprawy graniowe.

Upośledzona pod względem dróg Polska 
spycha niestety na plan ostatni sport samocho
dowy. f i  nawet, którzy byli szczęśliwymi po
siadaczami aut. pooddawali prędzej czy później 
numery rejestracyjne, albo za bezcen pozbyli 
się ulubionych maszynrk czyto z powodu n ad 
miernych podatków, czy właśnie beznadziejne- 
go stanu polskich t-zos. Nieledwie na palcach 
możnaby policzyć zapalonych automobilistów. 
Którzy trzymają jeszcze swoje wozy. szanując 
je i uzj w ająr  ..od św ię ta ' .  Pozostały n» łK  
zwinne, umiej wymagające i tańsze motocykl 

Min wszyscy zdają sobie sprawę z właści
wej wartości i użyteczności tego szybkiego 
rumaka, który zwłaszcza jako solówka oddaje 
nieoef,nione u dugi. Jazda motocyklom dostar
cza nam tych .samych emccyj i wrażeń cn 
auto. a jest mniej luksusowa: maszynka, jest 
o wiele tańsza, lżejsza, praktyczniejsza. AitSjl 
w ym aga szofera, motocykl obslu/w sam kie
rowca. Auto zużywa 12
sto kilometrów, motor z przyczepka 5— 7. bez 
wózka 3—5. Podatek od motoru jest kilkana
ście razy mniejszy niż. od auta. Zużycie dwóch 
< zy trzech opon i to dużo mniejszych, zamiast 
(zteroch automobilowych — też trzeba wziąć 
pod uwagę. Podczas gdy auto wymaga garażu, 
cb,.v-crnego miejsca, wygody, mały motorek 
zadowoli się byle dróżką, byle daszkiem, stanie 
s-obie skromnie przy krawężniku. a na byle 
skręcie zawróci na miejscu, pchany mocną 
dłonią właściciela.

Guz za radość, gdy taka mula zwinna ma
szynka ciągnie trzecią przenośnią po stro
mych serpentynach do Morskiego Oka czy na 
Obidowej, gdy silny motor w- niklem ciele war. 
ozy i huczy, aż go trzymać trzeba, gdy po naj
gorszych dziurach, glinie czy kamieniach pły
wa. jak mały okręcik, drwiąc sobm z bezdroży’ 

.łoili chodzi o wybór ma&yyny. lepiej zawsfco 
zdecydowane sip na większą i silniejsza, zwła
szcza jeśli chodzi o toren górski. Wprawdzie 
solówki o pojemn. cylindra 350 i "00 cm. cią
gną, po równinie doskonale a nawet na- stro
miznach dają sobie doskonale rady, —  ale 
jazda we dwie osoby na siodłach nie jest przy
jemna i mniej bezpieczna, nie mówiąc o praw- 
Lziwycu torturach, jakie znosi na tyineny sk>3 

delku ta  druga ofiara dziurawej drogi. Siodełko 
to bowiem, umieszczone na tylnem kole, trzęsie 
be.z miłosierdzia. Widzi się nieraz zapalone mo. 
toeykUMfi. towarzyszące w ten sposób kie
rowej’; aż żal patrzeć jak jc wytrząsa 
siodełko, jak jo obsypuje kriTz lub ohryzguje 
bioto. Są, to nieraz bohaterskie wysiłki utrzy
mania się na posterunku kończące sjft conaj-

mmej stłuczeniem ..na kwaśne jabłko1' Jeździ
łam sama na takieui siodełku szosą do Mor 
skiego na wiosnę, kiedy rozbita mrozamf i roz 
topami droga była jednym szeregiem dziur. 
Zdawało mi «&}, że duszę ze mnie wy trzęsie, ale 
sportowiec nie może narzekać, trzeba zaeiać 
zęby... i dojechać z honorem.

Niesłychanie wygo-dnio i- milo jedzie się 
w przyczepne, która, niesie i kołysze jak łó
deczka na miękkich resorach. Ponieważ siodeł
ko kierowcy jest też dobrze resorowane, obie 
osoby cieszą się wygodą. Z motocykli z przy- 
czepką najwięcej używane bezspelacyjnio r a j .  
leps-ze są TT ci rl c je. dowód choćby w tem, że je.lt 
wyłącznie używ,,. wojsko, poczta, policja. Zwła
szcza niedole 1.200 cm. oAsile 16 koni. są ma
szynami znakomitemi i ine do zniszczenia, wy 
Irzymale na najgorsze tarapaty , pokonujące 
bez wysiłku największe góry. pewne i wygo
dne. I.epicj poświęcić, pareset. złotych więcej 
na napraw dę 'dobrą  maszynę, niż kupić cobądż 
i potem dokładać ciągłe na nowe czesci i re
monty.

Ze wszystkich Nortonów. B. M. IV, Rud- 
getow. Arielów. B. S. A. A J. S'ów, Motosaco. 
che’ów, Indjan'ów i innych najlepiej we wszyst
kich krajach spisuje' się Harley— Davidson.

Maimy zaszczyt posiadać tę poczciwa ma
szynę od lat pięciu. Zrobiła około 50.000 kiio- 

18 litrów- benzym na 1 metrów. Nietylko na tyrała: Się po najokropniej
szych dziurach i bezdrożach, wożąc niejedno- 

1 krotnie nicT dwie. ale trzy i cztery osoby’. —  ale 
' woziła nas po takich gliniastybh wąwozach, 

że kola oblepiały s-ic mazią ziemną po same 
wachlarze, a. motor dymił. wył. grzał się. — 
i n ic  ustawał. Nieraz było miejsce dla motoru a 
zabrakło dla przyczepki. która balansowała nad 
rowem. Micraz starte . do imentu” gumy luzo- 
wały zupełnie na śli-kiej szosie. I^at na  niego 
ulewny deszcz i rozpryskiwały się z pod Vkót 
wody bajor wiosennych. Gonił po lodzie j śnie-, 
ku i kamieniach, nosi! na's po RoIsCjA1 i zag ra 
nicy. A wciąż zawsze wierny poczciwy, mewy- 
mag.ijący. ulubiony’ jak przywiązany pies’.'  .

W jeździć motocyklem jest coś z prawdzi
wego sportu, bez wygód, bez rozpierania się 
w wygodnej limuzynie. Wiatr, deszcz eżynipai- 
leją °!ę na odkryte głowy motocyklistów. Nie 
straszne im ..nawalenie kichy", gdy god-zinami j 
trzeba, babrać 8ie po łokcie przy. robocie *ii4d 
gumą. Nie straszny defekt, jeśli umieją g o J n a 
prawić. Gdy braknie benzyny w szczurami polu 
lub losie, cztery mocne ręce pchają lekką nYi- 
szyn-kę do najbliższej wsi. gdzie -spragniony 
rumak pije mieszankę" ze smakiem. W  byle 
gaju. na byle łące postój, wypoczynek, miej
sce śniadania czy obiadu. W pierwszej napefcka. 
nej rzece mycie siebie;; i maszyny, sk-uramej 
z dalekiej drogi. Niezależnym siec jest od roz
kładu jazdy-, s taeyj j czasu. Motocyklista jest 
w-olny jak ptak w losie i caty świat szeroki 

twarde ] śmieje się do niogo.
Więc gdy wyschną wiosenne szosy, gdy 

nrzygrzeje mocno słońce, w właścicielach ma
szynek budzi się chęć do perlu w daleki kraj

i nim jeszcze siądzie na 's iodełku,  gra mu już 
w uszach pieśń moi om, ulubiony a-kompan ja
mę, it Jo  przebiegających jak na laśmie filmo
wej. widoków.

Nie {goimy >ię złych dfog i trudów: Spęhjfi 
motocyklowy hartuje i krzepi, napełnia entu- 
zjażmęm i radością. Nie- pozbywajcie się spor
towcy swoich maszynek lecz przeciw nic na
bywajcie je i zamicńdó raczej konną j.r*dę lub 
teni^ na rozkoaze-motooyklii.

Daje. cm bowiem jak i narty możność; szyb
kiego pokonywaniu dużych przastrzęni i pozna
wania ' świata, k tó iy  kryje w sobie tyle. tyle 
różnych,- oudówd

, ' t  Marja Sandoz.

Kolejka w ktracn
mosty i cudzoziemcy a ,.l, K. C,"

* o' r-i Ti,_
, u  A-rze 115 1. K. C. br. w zakończeniu ar

tykułu ,1 opiewającego rozkosze hikc-usowycli 
hoteli i kolejki linowej na Zugspitze w Bawarii
znajdujemy następujący ustęp: ..... Zakopane
i Tatry  mogłyby być lak im samym magnesem 
dl; | turystów- zagranicznych, jak Gąrniseh 
Panteiikirelien i Zugspitze. ab na to trzeba roz
sądnej polityki turystyczni i. koni-.cz-ny jceśt

komfort nowoczesny dla podróżnych i schro
niska po europejsku nrządzonr,,‘’

Na tej samej stronie Kurjera w  artykule
0 międzynarodowych zawodach kajakowych 
na Dunajcu czytamy- na-stępujący opfe wrażeń 
automobilowych z Pienin: ,.MoM. I zn-owu na 
piś: ..Pojazdom mechanicznym ponad wagę
S*50 kg. przejazd wzbroniony’11: Takie napisy’
znamy’ już n a  pamięć. Widzieliśmy-je przed 
każdym mostem. 'Po jeszcze nie wszystko. Przed 
każdym mostem przed Szczawnicą czytalimy
1 przed każdym mostem za Szczawnicą czytać- 
oędziemy napis: ..Pasażerowie autobusów wy
siadać"... A przecież cudzoziemców jest sporo, 
wlnsnit clid&by z racji międzynarodowych za. 
w od ów".

Mimowoli nasmva sie py’tanie: Co m; więk
sze znaczenie dla luryełów z zagranicy, ko
lejka na Kasprctwą i hotele w głębi T a t r , . czy 
utrzymanie mostów- w stanie odpowdeanim do 
użytku? Tle mostów na. Podhalu możnnby o j  
budować za ernę kolejki linowgj?

Upór ..kolejkowców" z 1 K. C. jest is tot '  
nie, zadziwiający!

Tan!e| r iż za cenę
g IL E T tr U. M lJ W r  
m e i m y  p M d ż s W e G

$ m m i m  p l .  l  „ io t ^

«paraly wyrłfowe

-oddano ostatnio do użytku załodze.angielsk,cli łodzi podwodny-ch. Pozwalają, one na przeby
wanie pod avodą przez dwie godziny. Aparat- ten shrży w stanie, wydętym jako przyrząid do 
plywminia. Angielska admuta-Mcja przypuszcza, że wprowadzenie tych nowych aparatów 
zmniejszy ilość nie«c-zęśliw’ych wypadków w katastrofach łodzi podwodnych.
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Wspomnienia z Tatr.
(G aw ęda b iw akow a).

MAŁY SPÓR O M ORSKIE OKO.
R az  w yszed łem  sam z .U O ka na R ysy .  S po tka łem  

tam  g ro m a d k ę  B a w a ró w  i dwóch ak a d em ik ó w  z B u d a
pesztu .  W d a łe m  sic z nimi w p o g aw ę d k ę  i zeszliśmy 
razem  do S taw u  P o p ra d zk ie g o  na obiad. Przy stole 
je d e n  z a k a d e m ik ó w  robi uw ago: ..Jtrż r r r a z  Al. Oko 
prze jdzie  w  nasze  ręce. Z ap row adz im y  ta m  eu rope jsk ie  
s to sunk i" .  (AA łaśrtie sąd  p o lu b o w n y  ro zs trz y g a ł  sp raw ę 
pań s tw o w e j  p rzynależności  Al. Oka). P om yśla łem  sobie, 
że an i ja ,  ani on. nic tu  nic za w aż y m y ,  w ięc  n iema 
racji  się sprzeczać  —  i zagada łem  o rzem  innem. Z ti 
chw ile  je d n a k  mój m edyk  w-raea ponow nie  do tego 
te m a tu  i z a p y tu je ,  co ja  o tem sądzę. Odpowiedziałem .

■ ‘że naru P o lak o m  bardzo  zależy’ na po-nadanin Al. Oka.
P rzec ież  to  cylko G00 m orgów  kam ien i"  rzeki m edyk .  

.,Dla w as  to  proste  kam ienie,  a dla nas  r ^ / J k a  
Gjez>’zny polskiej.  Jesteśm y’ w położeniu  człowieka, 
k tó re g o  o g rab iono  z w szys tk iego ,  i n ak o m ec  -ólicą 
mu n a w e t  zab rać  b ieliznę. Czyż nie będzie bronił ,  jej 
di- o s ta tn ie g o ?  B ardzo  ubolewam , że d la w zbogacen ia  
o b c o k ra jo w ca  (P ru sa k a  llohen lohego )  wszczęliście t nu 
spór. D o tą d  W ęgrzy  cieszyli się u nas  w-ielką sym pa tią .  
•Świadczą o tern n ie ty lk o  liczni or-bolnicy pob '-y  
w r. 1848. ale i pieśń b u r s z o w s k n :

..AYetrier. Polak ,  dw a  b ra ta n ia .
T do k o rd a  —  i do szk lank i ."
(Prze rw ali  mi o k rzy k ie m : B raw o! fcijj o-,- 
..' t e r a z  może się to  ca łk iem  zmienić. Niema 

jeszcze u nas  ag i tac ji  p rzeciw  W ę g ro m : czek a m y  na 
orzeczenie  sadu. Wiciu już j e d n a k  o dw-bch s to w a 
rzyszeniach . k tó ry ch  cz łonkow ie dali sobie słowo, że 
nie będą  sprow adzali  >vina od W ągrów " .

. .Toby by ło  b a rb a rz y ń s tw o " ,  zaw oła ł  m e d y k .
.Jak ie  barbarz.yństw-o? Czyż za w łasne  pieniadzm 

nie wolno mi kupować-Marn, gdzie, chcę?"
..Ależ m y  chętnie z re zy g n u je m y  z At. O ka; Z a 

trzym ajcie  je sobie a bn-dźmy n a d a l  przyjació łmi".
. .N ajchętn ie j" ,  odpow iedzia łem . I podal iśm y  sobie 

dłonie.
G dy  m edyk  odszedł na chwile, zapy ta łem  jego 

tow arzysza ,  czem u on ta k  n a g le  sąd  swój zmienił.  
O dpow iedział:  . .Jćsr synem  właścic iela  w innicy".

N iebaw em  m e d y k  - ów u k o ń cz y ł  chlubnie studj.i 
ożenił  się z córką, w łaścic iela  W e s t e r w a  i u rządził  tp 
uzdrow isko  n a  ska lę  eu rope jską .  Był to  dr. Abelml 
G uhr  r r  1033;. g o rący  o d tą d  przy jac ie l  Polaków’. Na 
jego  zaproszenie  gościłem  r a z 'u  n iego z 12 uczniami. 
Zażądał od  osoby  ty lk o  po 20 g ro szy  dziennie , czyli 
tyle .  ile m usia ł za jdaciu za p ran ie  pościeli.  O d tąd  omi
ja łem  rozm yślnie  AA'esterow. Iio' n ie  miałem sposobności 
do zrew anżow an ia  się. a nie chc ia łem  w y z y sk iw a ć  p rzy 
jaźni D opiero  wAsierpnin r. 1018, nie m ogąc  z k i lk u  to- 
w a iz y sz am i znaleźć noclegu w K olbaehu , an i rv 8zm e - 

' i a g h ,  bo w szy s tk o  za jeb  oficeiowue-inwalidzi i rnagna- 
ferja  w ęg ie rska ,  rad  nrerad  już -po 0  te j  w ieczó r  zg ło
siłem się w  W e s te rn  wie. P o r t j e r  o św ia d cz y ł  że n iema 
miejsca. D ałem  m u  swój bile t ,  aby  zaniósł w łaśc ic ie 
lowi uzd row iska .  Za chwile p rzyb ieg ł  dr. G u h r  jiowitol 
nas se rdeczn ie  i zapew nił ,  że m iejsce znaleźć się itmSr. 
J a k o ż  usuną] k e ln erk i  mi -Strych, opróżnił jedną  
łazienkę,  z a in s ta lo w a ł  nas. ugośc ił  i zap row jan tow al .  
co w . czasie w o jennym  wiele znaczy ło  A co chwilę 
p rzypom inał nasza  rozm ow ę na j R y sach  i przy  P o 
pradzk im  S tawie. G z e ść - Je g o  p a m ię c i !1!

SKARBA ZBÓ JN IC KIE W DOlINTE KESMA RSKIEJ.
Zw iedzając  B aran ie  Rogi. przeszed łem  z Tlor- 

1 avem  z do lin r  5-Ciu S taw ów  w ęg ie rsk ich  do dbłiny

B Czesi nazwali Westerów Aalrzańską Polanka

stawuiw Kestna-rskich. Wów-czas b y ła  to  now ość.  
W dolinie Dzikiej baw ił  mię I fo r v a y  opow iadan iem , 
ze pew ien m ieszkaniec  K e s m a rk u  zna lazł do k u m en t ,  
pod a jąc y ,  w  k tó r e m  m ie jscu  od s t ro n y  D u rn e g o  są  
zak o p an e  s k a rb y  zbójnickie. „ G d y b y  to  b y ła  p ra w d a " ,  
do daw a ł ,  to  ..ów człowiek m ia łby  się dobrze ,  a  ty m 
czasem on aż do śmierci k lepa ł  b iedę" .  ARmoto H oiw ay  
za ta rz y m y w a ł  się p rzed  k aż d y m  załomem w 'śc ianach  
D urneg ’0 mówiąc:-; ,,A m oże to  w łaśn ie  wr te m  nncj-  
scu?"  W a łk a  jego  k ry ty c y z m u  z cheiwmścią w-ygdądała, 
a r c y z a b a w in f  5)-

HEDOSTĘPNE DOBRA HOHENLOHEGG.

\ \ r Alatlaraeh w  re s ta u rac j i  z a s ta l iśn n  prof. R o th a  
z Tgiaw’y. ów czesnego  p rezesa  w ęg ie rsk iego  . .Kar- 
pat l ienycrę in" .  P o rozm aw iaw szy  z Horwayem . zbliżył 
się do  m nie  i wryraz ił  ż y c z e n ie j 'a b y m  ow7ą  tu rę  opisał 
I > n iem iecku  do ich roczn ika .  Zgodziłem  się. a w’ za
mian poprosiłem, ab y  mi w dy rekc j i  dób r  k s ięc ia  
Hohcnłohego  w j  robił pozw olenie jednorazow-ego zwie 
dzenia te ry to r ju rn  T a t r  zam knię tye li  ..To nie budzie 
t rudno" ,  powiedzia ł.  D opiero  w  m arcu ,  n a  p isem ne 
nalegania ,  posia łem ów- a r ty k u l ik  i p rzypom nia łem  
daną .obietnicę . W  czeiwYcu o trzym ałem  od R o th a  list 
z w yjaśn ien iem , że d y re k c ja  n ie chcia ła  w y d a ć  ta k ie g o  
pozwolenia d l a 'P o la k a ,  a le wwdala je  d la , .R o tha  i d la  
jego  towai'ZĄ’Szów’. Z ałączy ł mi owo pozwolenie i zape
wnił. że m ogę śmiało zeń k o rzy s ta ć ,  a k o n tro l i  o św iad
czyć. że prof. R oth  ma p rzeszkodę .  N a  te j podstaw i^  
iwiedziłem w ow ym  sezonie w szy s tk ie  (e ry torja  
zam knię te .

(Ciąg dalszy naetąpD-

.-1 Niebawem przy Baraniej przotęizy i na grobli dolne! 
wknlo długie lańmcłiy szlak ten zw edzają dość często, h” 
z obu stron ma wspaniale- doliny i stawy, a jjajs okazję do 
lalw’ego wę-jscia na zr%onńkowy1 szczyt Baranich Bogów. Jest 
lan. jednak obfitość: śniegów ___
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